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W sprawie zbierania ziół 
lekarskich. 


Oiągle od czasu do czasu Spotyka się w prasie 
głosy nawołujące do zbiarania dziko rosnących ziół 
lekarskich i do zakładania plantacji takowych: auto- 
rowię tych artykułów załamują ręce, ża tak dochodna 
— zdaniem ich — gałąź wytwórczości krajowej pra- 
wie znpułnie u ras jest zaaiedbana. 

Wszystko to bardzo pięknie się wydaje i n'ejeden 
zachęcony zabiera się do pracy ma tem polu, ozy na 
długo jednak, wątpie, bo w rzeczywistości cała ta pra- 
oa dla producenta, tak jak dziś się odbywa, przedsta- 
wia się w zupełności bez korzyści. 


Przed paru laty, juź za ozavów polskich, zachę- 
.oona nawoływaniem w gazetach, a będąc wtenczas 
prezesową Kółka Włościanek, namówiłam ezłonkinie 
do zbierania ma handel dziko rosnących ziół lekars- 
kich. Następstwem tego było po pierwsze ogromny 
kłopot ze spieniężeniam ziół zbieranych, a następnie 
ceny jakie otrzymaliśmy były tak niskie, że zbierajace 
wyrzekły się dalj w tym kierunku pracy raz na za- 
wuze i nikthy je już nia zdołał namówić do powtórze- 
nia próby. 


Ja zaś próbę powtórzyłam w r, b, z kwiatem lipo- 
wym skropulatnie i z największą dokładnością, W 
oświetlenia cyfrowem rzecz ta przedstawia się nastę- 
pująco ; 

Dziewczyna urwie przez cały dzień kwiatu lipowe: 
go zważonego po osuszeniu półtora kilograma. Kosz- 
tuje to 1 złoty 59 gr. Porto 45 gr. Razem więc 2 zł. 
4 gr. Leży przedemną oferta tegoroczna firmy „Zioła 
Polskie“, Warszawa, ul. Ohłodna 5, oflarując mi loco 
Warszawa za 1 kg. ususzonego kwiatu lipowego 1 zł. 
20 gr., czyli za zebraną lipę półtora kg. otrzymam 
1 zł. 20 gr., kosztuje mnie zaś zbieranie i wysyłka 2 
sł. 4 gr, mam więc manco 24 gr., nie licząc kosztu 
suszenia, pakowania i ekspedycji.  Oytry wyraźnie 
wykazują, źe w obecnej chwili zbieranie kwiatu lipo- 
wego przynosi straty, Podobnie przedstawiałą się 
kalkulacja z innemi ziołami np. z rumiankiem, za któ- 
ry „Zioła Polskie* płacą po 1 zł. 20 gr. za kg. loco 
Warszawa, a zbieranie kosztuja tyleż, oo kwiatu 
lipowego. 


Zyski z ziół lekarskich są ito ogromne ale zyski 
te ciągną dalsi sprzedający i tak np. aptekarz, który 
płaci mi za zioła to, co płacą „Zioła Polskie“ sprze- 
daje sam te zioła po 10 zł, za 1 kg. 


Za tę samą rzecz jeden dostaje 1 zł, 20 gr, a 
dragi sprzedaje ją po 10 zł. Ozy takie stosunki egzys 
tować powinny? Wiemy, że ten drobny przykład z 
ziołami powtarza się ogólnie w całym handlu. Jest 
nieproporcjonalna różnica pomiędzy ceną, za którą 
producent sprzedaje, a ceną, za którą kupiec pośrednik 
kupującej publiczności to samo sprzedaje, Jest to po- 
wodem wielu rozgoryczeń, narzekań, nie zdających 80* 
bie sprawy jasno z całej niezdrowej, karygodnej spe: 
kulacji, że pomiędzy publicznością a producentami stoi 


iadywidum spokojnia zarabiające setne i tysiączne proo- 
anty. Ten niegodny uczciwego człowiaka wyzysk po- 
winniśmy zwalczać na każdym kroku przez ujawianie 
w cyfrach smutnego stanu naszego kapiectwa. 


Motylica i sposoby jej 


zwalczenia, 


Motylica jest chorobą straszną, która występuje 
najczęściej u bydła i owiec, rzadziej u trzody chlewnej. 
Powoduje ją obecność w kanałach żółciowych wiel- 
kiej liczby dwauśca wątrobowego, który powoduje stan 
zapalny, zwyrodnienie i twardnienie wątroby, Żaraże- 
nie się zwierząt następuje przez spożycie roślin z przy” 
ozepionemi do nich kijankami pasorzyta lub przez na- 
picie się wody, zawierającej pływające kijanki, Za 
pośradnictwani wody także ozłowiek może zapaść na 
motylicg. Zarodki szkodnika wydostawazy się w pos- 
taoi jajek wraz z kałem zarażonego zwierzęcia na 
zewnątrz, dostawszy eio przypadkowo do wody, wyezu- 
kują tam wodnego ślimaka i wbiwazy się w jego wnę- 
trze, zwykłym procesem rozwojowym zamieniają się na 
kijanki, o których była mowa wyżej, W roku sprzy- 
jającym rozwojowi ólimaczków, motylica szerzy się 
gwałtowniej. Dawniej uwatarą była jako choroba nie- 
uleczalna, dziś stosuje się z dość dobrym rezultatem 
środek chemiczny „Distol*, wyrabiany w Badapeszołe, 
Doświadczenia przeprowadzane z nim na Węgrzech i 
w holenderskich kolonjach, dały rezultaty nadzwyczaj- 
ne; podobne wyniki dały badania przeprowadzana przez 
wyższe uczelnia wa Francji. Anglii, Niemozech, Jugo- 
słowacji, Grecji. U nas badania w tym kieranka pod- 
jęła z polecenia Min. Rolnictwa Akademja Medycyny 
Weterynaryjnej we Lwowie i na osiągniętych rezulta» 
tach protokólarnie stwierdziła, że środek ten zaslugu- 
je na jak najszersze poparcie. Jest on przetworem 
korzeni paproci i ma zdolność zwalozenia nietylko mo- 
tylicy, ala i innych chorób, wywołanych przez pa- 
sorzyty, 


Dziesięć warunków zabezpie- 


czenia konia od chorób. 


1. Pilnie uważać, aby pokarm był zdrowy, nie 
zepsuty. Owies nie powinien być stęchły, zapledniały 
i wewnątrz powinien być biały, siano s łąk suchych, 
wysokich, bez traw ostrych, 

2. Oodziennie sprawdzać, czy konie mają nor- 
malny apetyt. 

3. Nie poió nigdy rozgrzanych koni; w tym zać 
wypadku, jeżeli konie zaraz idą w ruch, np. w podró- 
ży, napoió można, 

4. Nie poió po karmieniu prędzej jak dopiero w 
2 godziny. 

5. Konia rozgrzanego po robocie oprowadzać 
wolnym krokiem pzez pewieu czas, nie zdejmując 
uprzęży, dopóki nie ostygnie. 
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jedzenia. pałka i awiawnik, 
7, Przy ozyszozeniu nie trzeć zgrzebiom głowy p trociny dają ziemi próchnicę i znakomi- 


6. Nia kąpać koni rozgrzanych, lub też zarzz po | kupe na upos słomy, która służy nastgpnia jako pod” 
f 
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wiają roztrząskę, gdyż 
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Starannie codzień pczyəzozać podeszwę i 


jak również do suchego wy ia powinno si 
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że nieco ziami, (lily z trotów z drewna twa > Redaktor odpowiedzialny: Stsłan Tobolski 
niecznia ch się zrobió użytek, modnaby w większych Drakiem i makladem drukarni „Dziennika Pomorakiega” 
kupach spalić je w nachym stanie na pola, zakładając w Chojnicach. 


